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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W I L N O.

Do Redaktora gazety  Kury era Litewskiego > 
Znaydująca się dla poratowania zdrowia , 

W Smerdońskich wodach, publiczność, zadosyć 
cz in iąc  uczuciom swym, ludzkością ożywionym, 
złożyła redutę na dochod inwalidów, w  mają­
tku Irkiszpiszkach^ obywatela i byłego Upitskie- 
go Marszałka Bystram a , który łącząc się do 
tego zamiaru, prócz pieniężnej składki, pozwo- 
lił, w pomiemonym majątku demu swojego, p rzy ­
dając mu vkę, posługę i światło ; a B ikonowa 
de G a n ,  przyjęła na siebie rozdanie biletów. 
Przez  ten  dobroczynny i godny uwielbienia spo­
sób , zebrano na dochod inwalidów, pięćset ru ­
bli, k tóre przesławszy do komitetu ustanowio­
nego dnia 18 augusta 1814 roku, za n a jp rz y ­
jem niejszy dla sieb:e poczytuję obowiązek, o- 
swiadczyć przez gazetę Kury era  Litew.-kiego, 
prawdziwą moję wdzięczność, i proszę W M , 
Pana, Mości Redaktorze, o takowym dobroczyn­
nym zamiarze , umieścić w swey gazeoie 
Mam honor e tc  etc.

N. 7412 Hrabia P later Żyberg.
Dnia 28 julii 

1819 roku.
Ż Y T O M I E R Z .

w  dniach 27 i 28 czerwca r. b. szkoła 
powiatowa ż \tom ir  jka odbyła uroczystość po­
pisów publicznych uczniów tey szkoły , liczni 
obywatele i urzędnicy gubernii W ołym kiey  
fca czele k tórych J W .  Gubernator; Aktu&lny 
stim i konsyliarz i kawaler Gisycki J W .  W ice- 
Gubernet r kommisarz K. S. Edu. Hrabia Filip 
Plater, JO. • Xiąże Marszałek Guberski, i kawa­
ler Eustach! Sanguszko i J W ,  Marszałek po­
wiatowy i kawaler Grzybiński zaszczycili swo­
ją bytnością tę szkołę. W  dniu 28 oprócz 
Wspomnionycb gości miała zaszczyt szkoła mieć 
na tychże popisach J W .  Gubernatorową z Ji- 
Cznyiju orszakiem obywatelek. Młodzież szkol­
na a szlachetnym zapałem popisywała się z nauk 
przepisanych, zachęcona przytomnością tak wy- 
Sokiey dostojności i szacunku gości.

Zagaił popis mowa uczeń klassv czwartev  
**Weł Olizar. ‘

Uczniowie k tórzy zdaniem nauczycieli za­
służyli na pochwałę są następujący:

Z klassyp ierw szey  Czermiński Antoni,Dzwon- 
kowski W ik to r ,  Galii Teofil. Gliński, W o j c i e c h ,  

Qatjew Izydor, Kalinowski Ludwik, Koch W in ­

centy, K ryęr  A lexander, Komarnicki Felix* 
Kudrewicz Arsenty, Kulikoski W iktor, Nagro- 
dzki Michał, Niemierzycz A n to n i , Piotrowski 
M.chał, Szteyn Witalis, Strożewski Sylwester, 
Tołoczko Stefan.

Z  klassy drugiey: Bohdanowicz Michał, Did- 
koski W incenty , Jackowski A ndrzej,  Jaworski 
A'exander, Neyberg W incenty , Oborski Jan. 
Sk iikowski Konstanty, Skalkowski Apolon, So- 
charzewski Pius, W au lm  Paweł.

Z  klasę# trzeciey: Alexandroski J 'n, Blanki 
Abel, Blank Izrael, Dzwonkoski Bon;facy, Iwa­
nowski Ignacy, Mezer Józef, Mezer W oyciech, 
N igrod^ki Franciszek, Polanowski Józef, Sien­
kiewicz Gabryel, Smy koski Julian, Zawadoski 
Franciszek , drugoltłn i:  Cywiński Seweryn, 
Dzwonkoski Adam, Ławicki Mikołay, Niewia- 
roski A luzy , Zawadowski Tolcsfcr, Dzierżano- 
ski Z*noa.

Z  klassy czwarłey: Charczeńko Platon, Łopu- 
szewicz Czesław, Gliński Ludwik, Lewki ski Ste­
fan, drugoletni: Bihrynoski Józef, Charczeńko 
Bszyli, Czarny Andrzey, Jankoski Ignacy, Koe 
Grzegorz, Kopijowski T y tu s ,  Kozłowski T e ­
odor, Ławicki Michał, Nowicki Ignacy, Polano- 
ski Ignacy, Strumiłło Józef.

F R 4 K c Y A
( z  gaz. Zusch .) Pary i  dnia  17 lipca. S tu­

denci tuteyszey szkoły prawa wyjeżdżają tłu ­
mami do Caen , gdzie się nanoWo zap isu ja .

Chociaż Król przyjął wniesienie drugiey 
Izby, względem zmniejszenia 2o mil.onami po­
datku ziemskiego, jednakże minister oświadczył 
Parom: że dla niedostatku nowych list podat­
kowych, pobierane będą podatki podług stopy 
z 1818 roku. „M ożnaż, zapytuje dziennik roz­
praw , dość okazać podziwienia, że powiem ła­
godnie, nad zuchwałością ministra, który P a ­
rom oświadcza, ze 20 odstąpionych milionów 
jednakże wybierać będzie?’*

Listy od granic franeuzkich donoszą, że 
flemyślący roznieśli w Burgundvi pogłoskę o 
blizkiey woynie, i że zaciąg rekrutów  znalazł* 

Od kilku tygodni partya  ultraroj&hstów za­
częła wyżey głowę podnosić jak dawciey, i 
n a rz y  sobie o blizkićm powodzeniu. Nie w ia ­
domo, zkąd pochodzi taka jey śmiałość i zau­
fanie, ale zapewne musi mieć podporę, na któ- 
rey  polega. Prędzey, czy późniey, ma Zawsze 
nadzieję wziąć górę, i dla tego postępuje dość



zuchwale z ministrami i ich stronnikami, jako i 
z  independent? mi.

D n u  i 4 lipca, W dniu trzydziesfey ^oćfcni- 
cy rewolucyi, miał dla niey dziennik p a r jzk i  
mowę pogrzebową, w którey wyraził, iż z tego 
t>lko rew olucja  pow sta ła ,  że odmówiono na­
rodowi tego, co teraz  posiada: reprezentantów, 
k tórzy  się w pewnym czasie zgromadzają; i pra­
wo wszystkich Francuzów, spoinę ubiegania się 
dó wszystkich urzędów.

Pan Jouy  wyraża o Napoleonie w dzienni­
ku la Renomee: jes tem  zapewne dalekim od te­
go, ażebym miał życzyć przywrócenia prze­
szłości. Monarchija konsty tncyyna mogła się u- 
stalić tylko ita rozwalinach państwa cesarskiego; 
wolność publiczna ńie mogła zakwitnąć w  cie­
niu niezliczonych, ale niepotrzebnych trofeow; 
ludzkość zatem może sobie winszować, że ol­
brzymia władza jednego człowieka ustała. W ia ­
domo, że przeciw niemu tylko prowadzili w o j ­
nę królowie Europy. Ale kiedy zatńiar koaii- 
cyi królów jest dopięty, kiedy Francuzi tęsknią 
teraz  do pokoju i wolności; dla czegóż me ma­
ja dla niego prosić o wspaniałość zwycięzców? 
Napoleon, w wieku lat 5o, wygnany na pustą  
skalę, gdzie skwarliwóm powietrzem oddycha, 
oddalony od swey m ałżonki, od swego syna, 
bez żadnego związku, imwet pozbawiony mo­
żności wzajemnego udzielenia myśli ke swoją 
rodziną; bez opieki i bezpieczeństwa oddany na 
wolę nieprzebłaganym nieprzyjaciołom, któ­
rych  jego stróżami uczynione; na znoszehie 
wszelkiego niedostatku, a może i wszelkich po­
trzeb  w ystaw iony; wszelkiemi cierpieniami 
duszy i ciała uciśniony; oblężony bez celu i p rzy­
czyny dozorem, który dla niego w nieznośną mę­
kę zamieniono; do jego własnych cierpień zrtiarŁ 
tw iem e nieporównanych przyjaciół,którzy się 
poświęcili dzielić *■ mm wjgname; nie lękam się 
powiedzieć, że obraz ten  nie należy do naszey 
epoki i t. d. Coikolvvitk ludzie mówić mo­
gą , nie mass już wu Francyi bónapartystów; 
ale jest wiele F ra cu z ó w , do których liczby 
i ja należę, co zwiększeńi poważeniem pozdra­
wiają Napoleona na jego skałę , aniżeli go po­
zdrawiali na tronie, i k tórzy mu żyozą wszel­
kiego d o b ra , jakie się tylko pogodzić może 
z pokojem świata i zachowaniem konstytucvy- 
nego tronU, około którego się Francya  naza- 
wsze zjednoczyła*

■

n i b M c Y
(it gó.1 . Zusch.) D onostą  z W isbadeń, pód 

i g  lipca: mówią tu  o dziwnćm zdarzeniu , 
którego szczegóły potrzebują jeszcze potwier­
dzenia. Pewna wysoka osoba, k tóra odwie­
dzała kąpiele Taunu s, i udawała się z Etns 
do Lange?ischwaibach, na uStrońnem rtiieyscii 
Spacerow em , na drodze drzewami wysadzahey, 
otoczon ą  została przez zamaskowanych ludzi. 
Nic targnęli się oni wprawdzie przeciw wyso- 
kiey osobie , ale mieli się odgrażać , jeśliby 
nauka, k tó rą  dają-, nite m i a ł a  skutkować. Z a ­
maskowanych osób nie można było żsdną mia­
rą  poznać, i natychmiast się oddaliły drogą 
ku Schlangenbad. W szelkie  UsiłowaniA w ce­
lu odkrycia sprawców były daremne.”

Podług doniesień z Bodeńskiego uwięzieni

fPolno Drukować. Ignacy

w FreiburgU studenci są już uwolnieni. Oti-fy''* 
fhSińa k  Berlina  kommuńikacya miała bydź pó« 
wodom do tego środka.

Krąży pogłoska, że zjednoczone mocarstw* 
niemieckie zjednoczyły się w tym  szlache­
tnym zam iarze, ażeby przez jo  lat nie pro­
wadzić żfcdney woyny.

Lóhing  umferł w rzećzy ssfnćy. Szkło 
k tórć połknął, przerżnęło mu gardziel.

W  Norym berdzie  odprawiło się d. i a czer­
wca nadzw.yczayne zgromadzenie kfcpcó v , na 
k tórćm  postanowiono, że komroite t (z doświad­
czonych i poważanych kupców i  właścieieióvr 
rękodzielni złożony) będzie miał siedlisko ‘swo­
je w Norymberdze  , ażeby reprezentant mógł 
zasięgać ich rady i pomocy w ważnych i nie- 
cierpiąeych zwłoki sprawach. Związek ten ,  
k tóry  już liczy do 10,000 członków, zaczął 
wydawać udzielne pismo peryodyczne , k tóre­
go zamiar z tytułu się okazuje : ^Organ dla
niemieckiego stanu handlowego i rękodzielni­
czego.”

Posłowie niemieckich dworów w Rzymie, 
otrzyrńali polecenie : że jeśli w oznaczonym 
czasie nie odbiorą iaspakajającey od Papieża 
odpowiedzi, mają się udadż napowrćt dó 
domów.

N ayw ięćey , i sprawiedliwie, zdaje się t® 
m artwić najlepszych żpomiędzy deputowa* 
nyoh bawarskich , ze zgromadzenie ich zakoń­
czyło się, a niczego dla dobroczynnych zakła­
dów uczynić nie mogli. Już przed trzem a  
miesiącami zwrócił Pan Hornthal na to uwagę: 
że zakłady ha  rzecz ubogich, k tóre d aw n ity  
bezpłatnie i bardzo dobrze zarządzane były; 
od czasu ,i c h ’centralizacyi, płacą rgSjóoo 7?ł. 
urzędnikom , pod których  dozorem już 
prawie całkieńt zniszczały —- I £e — !!! —- 
nie sprawiło żadnego skutku. Moźnaź się by­
ło tego spodziewać ? Urzędnicy tych  zakła­
dów , nawet po oddaleniu się od obowiązków 
pobierali gratyfikacyyne p e n sy e , a nawet i 
ich wdowy. Nie masz bardaiey rażącego przy­
kładu tyranii Urzędników : pewna bowiem, że 
K ról nic o tem nie wiedział. —  Ale naw et 
zgromadzone stany nie mogły tego dokazać, 
żeby uiegodziwóść ta  należycie rożpoznaną zo­
stała.

W  E rfurcić  opieczętowano także papiery 
U jednego nauczyciela turniejów i szkółki sie­
rot. (Uczynił któś uwagę: że N eracy są za­
pewne pierwszym od początku świata narodem; 
w  którym się obaw ia ją , ażeby nauczyciele 
szkół i uczniowie nie zrobili rewolucyi poli­
tycznej) .

Seym zwąku niemieckiego miał właśnie za­
czynać f e r y e , gdy otrzymał od Xięcia Alei- 
ttrh icha  zaproszenie (ViYivitation), ażeby W gor- 
Inkey czynności swey nie tłsfcaWał aż dÓ mie­
siąca sierpnia.

M ów ią , żó medyacyyni odprawią kbngrea 
W Karlsbadzie.

Ukazała się ksiąźk* pod tytułem  ,.Podróż 
serca do s e rc a ; nie masz prawie potrzeby do­
dawać, że W litbracko-kokietdjscym TJpsktip 
napisane przez P. Professota Clodius. C r,yIi 
w podróży swey pilhował Się drogi rozumu ; 
nic o tem hie donoszą.

Jk—

Ranka Kom. Cent, C d.—. »  Wilnie ę  D rakam i h e d a h y ip itm  pair j o d ’
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O g ł o s z e n i a .
i K iiey podpisana z okoliczności rospoczę- 

tego procesu z mężem moim JP. Antonim. Si- 
*karskim 0 n-eWażność uiytriożonych i podstępnie 
n>yprokurowanych trunzaktow dde mnie przez mę­
ża mojego Antoniego Sikorskiego, a między in- 
rtemi obligu na summę rubli srebrnych sześć 
tysięcy, z terminem opłaty, jakby u> roku 1820 
marca 7go dnia, którego data jest przede mną 
ukryta, 'czuję obowiązek ostrzedz publiczność, 
izby nikt takowego obligu, lub jakiegokolwiek 
ode\mnie Mężowi mojemu służącego tranzaktu, 
wlewkiem nienabywał, i w iad.ie u> tey mierze 
układy z mm nie wchodził, gdyż w pi zeciwnym 
zdarzeniu, o stratę obwiniać mnie nie będzie 
iniał prawa.

Marcyarińa Sikorska. 1

i N iiey  piszący się właściciel dwóch do- 
fotów jednego na Zarzeczu pod Nrern babcini, 
drugiego no ulicy safianickiey pód N. 5ag 
w mieście Wilnie sytuowanych, długami nie- 
obciążonych , postanowił ońe domy za umiar­
kowaną cenę wyprżedawać, mający ochotę na­
bycia niech się zgłosi do mnie na Zarzeczu 
■pod N . 6 70 mieszkającego, 18 jg  julii 26 dnia.

Józef Giedroyć Kom. i t  u W  Heń.

i Uwiadamia się amatorów m uzyki, ie  
wyszły znowu i  druku trzy nowe dzieła muzy­
czne kompozycji Panny Joanny Holland. 1) 
1 dnieć Polski z fantazjam i ; cena exemplarza 
Ził. ó gr. 10—  2) Wielki polonez w guście 
R ondo , ził. 2 gr. 20—  5j T h e m a  z w ary- 
acyami , ził. 4 . Nót tych dostać można w księ­
gam i uniwersyteckiej, w handlu Pana Kopstha, 
i w xięgdrni Pana .Mori/za.,

Ogłasza się pó raz drugi i trzeci.
3. Od Rządu gubernialnego Litewsko-Gro- 

dzieńskiego ogłaśta się ninieyszem : iż na w y­
stawienie w miastach : Brześciu i Wołkowy- 
sku , prowiantsheh magazynów, odbywać się 
będą targi, w porrieńionych miastach, w obe- 
ctiófci tanecznych powiatowych Marszałków , 
łiorodniczego, Ziemskiego Sprawnika i powia­
towego Strap czego , 1 przytomności członków 
że strony wOyskowey i prowiantskiey j  życzący 
wziąć na siebie wystawienia takowych maga- 
zynerw, zechcą przybydź dla targów, na ter­
m iny: pierwszy dnia 3 i ju lii, drUgi 4 a trze­
ci 8 mca aUgusta, do wyżey wspomnionych 
miast; a dla przetargów: dnia 20 tegoż mca 
augusta, do grodzieńskiey Skarbowey Izby. Ju­
lii 26 dnia 181 g roku. Protohułista Tytu­
larny Sowietnik, Dobrowolski.

2. Od Rządu gubernialńego Mińskiego 0-  
glasza się : Ukazem Rządzącego Seńatu, z dnia 
ig  junii ib jó  roku za IVrem 220 przedpisańo: 
dla wynagrodzenia odstawnego Majora Jasiń­
skiego , za zabrany u niego majątek i pienią­
dze , przez Szambelana Antoniego Zahorskie­
go , postąpić stosownie do wyroku tuteyszego 
Głłgo Sądu tgo departamentu j 1 przytćm od 
Szambelańa Zahorskiego, za nieprzyzwoity 
0 pew od decyzji Sądu Głłgo , postanowione 

dnia i 4 januaryi 1802 rćku za nić- 
iPi aśc ituą appelacyą , uzyskać sztrąfne pienią- 
die i od takiey summy i na jaką Jasiński w y-

kona przysięgę ; i odesłać je  do powiatówegh 
kaznaczeystwu. W  skutek czego, na zapotrze­
bowanie 'tutejszego Głłgo Sądu i  go departa­
mentu, iu rżeczoney sprawie jego decy zyi, z tu­
teyszego gubernialnego Rządu zalecono było, 
dnia ig  augusta i dnia 8 decembra 1816 roku, 
Dziesienskieniu powiatowemu i  Niższemu Ziem'. 
Sądom: pierwszemu o przyprowadzenie wła­
ściwym porządkiem Jasińskiego do przysięgi; 
ostatniemu , iżby za otrzymaniem ód powiato­
wego Sądu Uwiadomienia, o wykonaney przez 
Jasińskiego przysiędze , natychmiast przy są-  
dił dó wypełnienia w yroku, Rządzącego Se­
natu i  Głłgo Sądu lgo departamentu. Tako­
we zalecenia nie wykonane: naprzód, jak  wspo-  
mniony powiatowy Sąd doniost dla hiejawie- 
nia Się Jasińskiego do tego Sądu, końcem wy­
konania naznaczoriey przysięg i, a potim , i i  
Jasiński objawił w Sądzie pretensye, wedle re­
gestrów znaydujących się przy  sprawie w głó­
wnym Sądzie jgo  departamentu, a zatćm gu- 
bernialny Rząd zapotrzebowawszy z departa­
mentu takowych regestrów, i zrobiwszy decy'- 
zyą na jaką  summę Major Jasiński, wykonaÓ 
powinien przysięgę, zalecił Dziesień. Ziem. Są­
dowi , dnia 14 apryla i 8 ’J 7 i dnia 3  septem- 
bm 1818 roku, z  naznaczeniem ostatni raz 
kary na członków wspomnionego Sądu, teraz 
zaś wspomniony Sąd donosząc Rządowi, iż M a-  
jo r  Jasiński, w Dziesień. powiecie nieznaydu- 
je  się , i gdzieby przebywał, Sądowi nie wia­
domo , a zatćm i nie może Sąd wezwać Jasiń­
skiego  ̂, dla przyprowadzenia do naznaczonej 
przysięgi; prosi uczynić opublikowanie wzglę­
dem stawienia się rzeczonego Jasińskiego do 
Sądu. A zatćm teraz z  gubernialnego, o w y­
szukaniu odstawnego Majora Jasińskiego, i je ­
śli gdzie okaże się , o objawieniu jemu z wzię­
ciem rewersu, ażeby on dla wykonania nazna­
czonej , od Rządzącego Senatu i Sądu Głłgo 
Jgo departamentu, przysięgi, przybywał nie­
zwłocznie do Sądu Ziem. Ptti Dziesień. Posła­
no kommumkacye do wszystkich gubernialnych 
i obwodowych Rządów, i  dalszych Rządowych 
mieysc ; a w tuteyszey Guberriii, ińieśkim i Ziem. 
policy om zalecono Ukazami, żądając od p ień  
wszych uwiadomienia, a od ostatnich nayry-  
chleyszegó doniesienia. Dnia 7 julii 181 a 
róku: *

Zgodno : Sekretarz Arcimowicz.

3 . Sąd Taxatorsko-Exydwizorski ku usa- 
tysfakeyonowaniu kredytorów zeszłych z  tego 
świata Janą oyca, Leona Podstolego Upitsk. 
i  Marcina Pisarza Grodz. Połoc. syńow Bo­
rowskich Oraz dalszych z  różnego względit dó 
jńnduszu onychle regulujących pretensye dwó- 
md dekretami remissyynemi Lit. W  Heń. \Głłgo. 
Sądu 2go departamentu determinowany na 0 -  
czewiśte zaskutecznienie porucZonegó dzieła 
w dniu tg  omihiońego miesiąca junii idącego 
dopiero roku do majętności Podbirż w P cii 
Ufits. Guber. Lit. Wileń. leżącej, zjechawszy 
pod dniem 25 tegoż aminionego miesiąca junii, 
przez trzykrotne przy gazetach Kuryera L it, 
zamieszczone awizacye, iosżystkich w ogólności 
kredytorów Zeszłych Borowskich, ażeby sami 
przez się, lab umocowanych z dowodami swjch 
pretensjom w Sądzie ninieyszym jawili się, w zy­
wał. Pomimo jakowe ogłoszenie gdy  w upły4



w i e  d o s y ć  p r z e c i ą g ł e g o  c z a s u  j a w i e n i a  s i ę ,  z  p r e -  

ł e n s y a m i  t y c h ż e  w i e r z y c i e l t  B o r o w s k i c h ,  i  d a l ­

s z y c h  p r e t e n s o r o w  d o c z e k a ć  s i ę  n i e  m o ż e  p o ­

s t a n o w i ł  r a z  j e s z c z e  o b w i e ś c i ć  t y c h ż e  p r e t e n s o -  

r ó w ,  j a k o t e ż  d o  m a s s y  f u n d u s z u  p o c i ą g n i o -  

n y c h  d e b i t o r o w ,  a ż e b y  k a ż d y  r e s p e c t i v e ^  s w o j e ­

g o  s t o s u n k u  p r e t e n s y i ,  i  u s p r a w i e d l i w i e n i a  s i ę  

p r z e d  d n i e m  s o  n a s t ę p u j ą c e g o  m i e s i ą c a  a u g u ­

s t a  i d ą c e g o  d o p i e r o  i S / g  r o k u  s a m  p r z e z  s i ę  

ł u b  u m o c o w a n e g o  w  S ą d z i e  m n i e y s z y m  e x d y -  

w i z o r s k i m  w  m a j ą t k u  P o d b i r z a c h  e x y s t u j a c y m  

j a w i ł  s i ę ,  w  r a z i e  z a ś  n i e j a w i e n i a  s i ę  w  t e r ­

m i n i e  t a k o w y m ,  z e  S ą d  c a ł k o w i t e  u  z i e ł o  w  n a ­

m o w ę  w e ź m i e  i  n d n i e s t a w a j ą c y c h  p r e l e n s o r a c h  

a m m i s s y ą  w  r z e c z y  u z n a  a  n a  d e b i t o r a c h  p o ­

s z u k i w a n e  o d  m a s s y  p r e t e n s j e  i n  c o n t u m a t i a m  

w s k a ż e  ,  z a w i a d a m i a .  D z i a ł o  s i ę  w  P o d b i r  

z ą c h  r o k u  s S i g  m c a  j u l i i  i f i  d n i a .

M a t e u s z  S i e s i c k i  b .  Z i e m .  W i l k o m ,  i  E x -  

d y w i z o r .  P r e z y d e n t .  R a y m u n d  C h o d ź k o  Z i e m .  

Ć z i n .  S ę d z i a  E x d y w .  F e r d y r t a n d  D w o r z e c k i  

P o d s ę d e k  Z i e m .  W i l e y ,  i  E x d y w .

R e g e n t  J a n  J a c h i m o w i c z .

5 . N i ż e j  p o d p i s a n y  w  i m i e n i u  J W . A n t o n i e ­
g o  N o s a r z e w s k i e g o  H o t .  b .  K a w a l e r  N a r ó d ,  w o y s k  
P o l .  n a s t ę p n e  z a p i s u j e  o ś w i a d c z e n i e .  C h o c i a ż  
J W .  I g n a c y  L a c h n i c k i  P ó ł k o  w .  b . w o y s k  P o l .  
i  K a w a l e r  p r z e z -  o ś w i a d c z e n i a  r a z  d o  a k t  G r o d z .  

P t u  B r z e s .  d n i a  i  m a r c a  , p o w t ó r e  d o  a k t  Z i e m .  
P t u  W i l e n .  w  d n i u  1 0  a p r i l a  t e r  a ż .  i  8  i -9 r .  z a ­
p i s a n e  , i  j e s z c z e  w  d o d a t k u  g a z e t y  l i t e w s k i e j  d o  
N r u  83 u m i e s z c z o n e  ■, w y r a ż a  : y ,  i ż  s ł y s z e ć  s i ę
„ d a j e ,  z e  J W .  N o s a r z e w Ą i '  w h o d z i  w  u k ł a d y  -  
„ z  s u k c e s s o r a m i  ś .  p .  J ó z e f a  W i e l h o r s k i e g o  J e j  
, ,  n e r a l a  w o y s k  P o l .  w  c e l u  z a p ł a c e n i a  t y m ż e  
„  J W .  W i e t h o r s k i m  n a l t ż n o ś c i o w  w y p a d a j ą c y c h ,  
„ i  ż e  p r z y  z a w i e r a n i u  c n y c h  p r z y t o m n y m  b y d ź  
„  m u s i  J W .  l . a c h n i c k i , j a k o  m a j ą c y  z a  d e k r e -  
„  t e r n  Z i e m .  P t u  G r o d z i e ń .  w  r o k u  1 8 1 8  j u n i i  

d n i a  w y p a d ł y m  , w  s u m m i e  c z e r .  z ł :  2 , 2  i i  
„  i  z ł o t y c h  b o o  n a  s u k c e s s o r a c h  ś . p .  J ó z e f a  M  l e l -  

h o r s k i e g o  , t o  j e s t  n a  J a n i e  1\  e p c m i u c e m e  1 M a — 
”  r y a n n i e  G r a f a c h  W i e l h o r s k i c h  p r z y s ą d z o n e y ,  
”  n a  i c h ż e  t r a d y c y i n e y  p o s s e s y i  w  d o b r a c h  K a -  
”  m i e n i e c k i c h  ,  s w o j ą  p o d o b n ą i  t r a d y c j ą  “  w i e ­
d z i e ć  j e d n a k  p o t r z e b a , ż e  d e k r e t p o m i e m o n y  m i ę ­
d z y  J W .  L a c h n i c k i m  i  s u k c e s s o r a m i  J W .  W  i e l ­
h o r s k i e g o  z a p a d ł ) ,  b y n a y m n i e y  n i e  o b o w i ą z u j e  
J W .  N o s a r z e w s k i e g o  i  t y l k o  d l a  J W .  L a c h n i -  
c k i e g o  ,  n a  d o b r a c h  K a m i e n i e c k i c h  t r w a ł y m  d o ­
p ó t y  b ę d z i e  ,  p ó k i  p o m i e n i o n e  d o b r a  p o z o s t a j ą  
w  p o s s e s y i  t y c h ż e  J W 7 . W i e l h o r s k i c h .  J e ż e l i  J W .  
N o s a r z e w s k i  ż ą d a ł  ( j a k  w y r a ż a  J W  . l . a c h n i c k i )  
i  n i e  u c h y l a ł  s i ę  o d  k o m b i n a c j i  z  s u k c e s s o r a m i  
J W .  J ó z e f a  W i e l h o r s k i e g o ,  t o  n i e  w  t y m  c e l u ,  a b y  
o n y m  c o  d o p ł a c a ł ,  l e c z  a b y  p r ę d z e y  o d  t y c h ż e  o d z y ­
s k a ł  s w o j a  n a l e ż n o ś ć ,  j a k a  m u  p r z e z  k a z d e n  S ą d  
z a  n i e p r  a w e  d o b r  K a m i e n i e c k i c h  z a j ę c i e  i  t a k  
d ł u g i e  o n y c K  p o s i a d a n i e  d o  r e p e t y c y i  n a  t y c h ż e  
s u k c e s s o r a c h  J W .  J ó z e f a  M  i e l h o r s k i e  g o  w s k a z a n ą  

b ę d z i e .  Z a  n a d t o  w ię c  s p i e s z n i e ,  a  p e w n i e  n i e  d o ­
b r z e  w i a d o m y  s k ł a d u  i n t e r e s s u  i  s t o s u n k ó w  p r o ­
c e d e r o w y c h  m i ę d z y  J W ' .  N o s a r z e w s k i m  i  s u k c e s ­
s o r a m i  J ó z e f a  W i e l h o r s k i e g o  b ę d ą c y c h , J W . L a -  
c h n i c k i  o g ł a s z a  p r z e z  g a z e t y  o  u k ł a d z i e  n a s t ą ­
p i ć  m a j ą c y m  , k t ó r y  a b y  w  j e g o  p r z y t o m n o ś c i  
o d b y w a ł  s i ę  n a j s z c z e r z e j  p r a g n i e  ,  l e c z  j a k  s i ę  
w y ż e j  r z e k ł o  t a k  i  t u  s i ę  p o w t a r z a , z e  k o r n b i -  

' n a c y a  n a s t ę p o w a ć  m o ż e  b e z  J W  . L a c h n i c k i e g o  
i  w c a l e  n i e  b ę d z i e  t o  k o n d y k t  ż a d e n  k o ń c z y ć  i n ­
t e r e s  z  s u k c e s s o r a m i  J ó z e f a  W  i e l h o r s k i e  g o  b e z  
t e g o ż  J W .  L a c h n i c k i e g o  ;  b o  j e ś l i  J W .  L a c h n i -  
c k i  w  o ś w i a d c z e n i u  s w o j e m  w y r a ż a  „ ż e  J W .  
„  N o s a r z e w s k i  b a r d z o  d o b r z e  j e s t  w i a d o m y m  o  
„  j e g o  n a l e ż n o ś c i ,  ż e  b y ł  p o z y w a n y m ,  i  b y ł  n a  
„  d e k r e c i e  w  S ą d z i e  7A e m .  G r o d z i e ń .  i  j a k o b y  

„  z a s t r z e ż o n o  t y m ż e  d e k r e t e m  J W .  N o s a r z e w s k i e -

„  m u  n i e  b r o n i ć  i n e k w i t a c y i  d o  m i a s t a  K a m i e ń -
, ,  c a  i  w s i ó w , 11 p r z y p o m n i e ć  w i ę c  n a l e ż y  J W .  
L a c h n i c k i e m u  ,  i ż  w c a l e  i n n e  s ą  w y r a z y  d e k r e ­
t u  Z i e m .  G r o d z i e ń .  w  r o k u  1 8 1 8  d n i a  21  j u n i i  
z a p a d ł e g o , o  k t ó r y m  j e d y n i e  W  s w y m  o ś w i a d c z e ­
n i u  w s p o m i n a ;  z  n i e g o  d o w i e d z i e ć  s i ę  m o ż n a ,  i ż  
J W .  N o s a r z e w s k i  o d  J W .  L a c h n i c k i e g o  n i e  b y ł  
p o z w a n y m , n i e  z n a j d y w a ł  s i ę  n a  s p r a w i e ,  n i e  
w i e  o  p r e t e n s y i  J W .  L a c h n i c k i e g o  d o  s u k c e s s o -  
r ó w  J ó z e f a  U  i e l h o r s k i e  g o  s t o s o w a n e j  ,  i  b y n a y -  
n i n i e y  d e k r e t  p o m i e n i o n y  n i e  p o c z y n i ł  l u d n y c h  
J W .  N o s a r z e w s k i e m u  z a s t r z e ż e ń .  K i e d y  w i ę c  
t a k  j e s t , c z y ż  o ś w i a d c z e n i e  J W .  L a c h n i c k i e g o ,  
w a ż n i e j s z y m  b y d ź  m o ż e  o d  d e k r e t u  ?  C h c e  b o ­
w i e m  J W .  L a c h n i c k i  a b y  J W .  N o s a r z e w s k i  s z c z e ­
g ó l n i  e y  o  j e g o  d ł u g u  p a m i ę t a ł  a  p r z e c i e ż  t e n  ż a ­
d n e g o  n i e  m a  o b o w i ą z k u .  '  D e k r e t  g r o d z i e ń s k i  
b e z  p r z y p o z w a n i a  J W ,  N o s a r z e w s k i i  g o  z a p a d ł y  
j e s t  t y l k o  w  m n i e m a n i u  o c z e w i s t y m  d e k r e t e m ,  u -  
s k u t e c z n i o n a  z a  n i m  t r a d y c j a  j e s t  ś c i ś l e  z ł ą c z o ­
n ą  ż  p o s s e s y ą  s u k c e s s o r ó w  J ó z e f a  W i e l h o r s k i e g o  
n a  t y c h ż e  d o b r a c h  d o  c z a s u  e x y s t u j ą c ą :. n i e  o p i e ­
r a  s i ę  w i ę c  ( m o ż n a  m ó w i ć )  n a  d o b r a c h  J W .  N o ­
s a r z e w s k i e g o  , b o  j a k i m  s p o s o b e m  z a b i e r a ć  m u  
t a k o w e  , n i e  m a j ą c  w p r z ó d  z  n i m  s p r a w y .  Z n a  
w i ę c  s a m  J W .  L a c h n i c k i , ż e  z a  d e / t r e t e m  1 8 1 8  
r o k u  d n i a  2 1  j u n i i  w  Z i e m s t w i e  g r o d z i e ń s k i m  z a ­
p a d ł y m  , k r ó t k o  t r w a ł ą  b y d ź  m o ż e  t e g o ż  p o s s e -  
s j a  n a  d o b r a c h  K a m i e n i e c k i c h .  W s z e d ł  d o  n i e y  
j a k  i n t r o m i s s y a  w  G r o d z i e  B r z e s .  z e z n a n o ,  o p i e ­
w a ,  w  p r o c e n c i e  z ł .  3 , 0 9  i  g r .  jo  z a j ą w s z y  
w  p o w y ż s z e j  i n t r a c i e  d w i e  w s i e  w i e l k i e  R z e c z y ­
c ę  p o l n ą  i  C e r k i e w n i k i  z o w i ą c e  s i ę  ,  z a j ą ł  t a ­
k o ż  o s o b n o , z a  d r u g ą  i n t r o m i s s y ą  m i a s t o  K a ­
m i e n i e c  ,  w s i e  G K l a n y ,  S t r z e l e  i  c z ę ś ć  C e r k i e -   ̂
w n i k  a  z a j ą ł  d o  w y t r z y m a n i a  j a k i e j ś  s u m m y  
w  i n t r o m i s s y i  n i e  w y r a ż o n e j , c z y n i ą c  p r a k t y k ę  
d o t ą d  n i e z n a n ą  a  p r a w u  z u p e ł n i e  p r z e ' c i w ń ą <  
l e c z  o  z a j ę c i u  p r z e z  s i e b i e  c z ę ś c i  d c .b r  K a m i e n i e ­
c k i c h  d o  w y t r z y m a n i a ,  w c a l e  n i e  w s p o m n i a ł  J W .  
L a c h n i c k i  w  s w y m  o ś w i a d c z e n i u  ;  z n a ć  n i c  c h c e  
p u b l i k o w a ć  a n i  s u m m y ,  z a  k t ó r ą  z a j ą ł  n i a j ą t e t c ,  
a n i  t e g o ż  m a j ą t k u  j a k i  s o b i e  w s k a z a ł  d o  w y b r a ­
n i a  z a  d e k r e t e m  n i e  s i e n n y m  n a  s u k c e s s o r a c h  J e ­

r z e g o  W i e l h o r s k i e g o  o t r z y m a n y m ,  a b y  l u l h c z -  
n o ś ć  n i e  w a ż y ł a  p r e t e n s y i  d o  d e b i t o r o w  z  d z i e ­
ł e m  z  o k a z y  i  t e j  d o k o n a n y m .  C z a s  t o  o d k r y j e ,  
a  J W i  N o s a r z e w s k i  w  z d a r z e n i u  z ł o ż e n i a  k o m ­
b i n a c j i  z  s u k c e s s o r a m i  J ó z e f a  I I  t e l h o r s k i e g o b y  -  
n a y m n V e y  n a  p r e t e n s j e  J M  .  L a c h n i c k i e g o  z  d o b r  
K a m i e ń c a  n a j n i e w o l n i e j  i  z  ą e i e r m ę ż e n i e m  e x e -  
k w o w a n e , u w a ż a ć  n i e  b ę d z i e ,  a  t y l k o  t r o s i z l i w y m  
e s t  c z y  p o s i a d a n i e  c z ę ś c i  d o b r  K a m i e ń c a  p r z e z  

J W .  L a c h n i c k u g o ,  n i e  p r z y n i e s i e  s u k c e s s o r o m  
J ó z e f d  W i e l h o r s k i e g o  a m b a r a s e w n e y  o k o l i c z n o ś c i  
d o  u k ł a d u  l u b  p r o c e d e r u  w ł ą c z y ć  s i ę  m o g ą c e j , 
d l a  t e g o  t e ż  J W .  N o s a r z e w s k i  ż y c z ą c  J W .  L a ­
c h n i c k i e m u  w  c z a s o w ć m  p o s i a d a n i u  c z ę ś c i  d o b r  
K a m i e n i e c k i c h  b e z  u c i e m i ę ż e n i a  p o d d a ń s t w a  i  r u i ­
n y  w s i ó w  i  m i a s t a  e x e k w o w a ć  s w ą  p o s s e s y ą ,  o -  
s t r z e g a  p r z y t e m ,  a b y  t e n ż e  J W ,  L a c h n i c k i ,  m e  
r a c z y ł  n a b y w a ć  ż a d n y c h  z e s z ł e g o  J e r z e g o  P V i e l -  
h o r s k i e g o  d ł u g ó w  i  z  o n e m i  b e z  r o z p r a w i e n i a  s i ę  
ł  J W .  N o s a r z e w s k i m  n i e  m i a ł  z a m i a r u  t r a f i a ć  
ę lo  d o b r  K a m i e n i e c k i c h  ,  a  p r z y t e m , a b y  p o z w a ­
n y  j u ż  d o  S ą d u  Z i e m .  B r z e s .  w  s p r a w i e  o  o d ­
z y s k a n i e  d o b r  K a m i e ń c a  z  p o d  n i e p r a w e g o  p o ­
s i a d a n i a  s u k c e s s o r ó w  J ó z e f a  W i e l h o r s k i e g o  t o c z ą ­
c e j  s i ę ,  a s s y s t o w a ć  i  o d p o w i a d a ć  n i e  p r z e p o -  
m n i a ł .  R o k u  1 8 1 9  d n i a  1 8  j u l i i .

T e o f i l  T c h o r z e w s k i .

R o k u  1 8 1 9  d n i a  1 8  j u l i i  P r z e d  a k t a m i  - Z i e m .  
P t u  B r z e s  s t a n ą w s z y  o s o b i ś c i e  W J P a n  T e o f i l  
T o k a r z e w s k i  t a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  w  i m i e n i u  J W .  
A n t o n i e g o  N o s a r z e w s k i e g o  B o t .  b .  K a w .  N a r a d ,  
w o y s k  P o l .  p r z e c i w k o  J M 7. I g n a c e m u  L a c h n i c k i e -  
m u  P ó ł k o w .  w o y s k  P o l . u c z y n i o n e  d o  a k t  p o d a ł .  
P r z y j ą ł e m  i  ż e  j e s t  w  x i ę g a c h  ś w i a d c z ę

J a n  P o d g ó r s k i  R e g e n t  Z i e m .  P t u  B r z e s .

a  W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c e  d o  K r ó l e s t w a  P r u ­

s k i e g o ,  P r u s k i  p o d d a n y  J ó z e f  K i  s t e r  z  ż o n ą  A n n ą .

i  '  '


